
Cena 3.000 Mk. N ależytość pocztow a o p łaco n a  rycza tłem .

PRENUMERATA WYNOSI:
v Kalisza miesięcznie 70.080 Mi. 
Z odnoszeniem do domu 90.000 Ml 
(ta prowincji z przesyłką

p o c z to w ą ...................  90.000 Mk.
Zagranicą..................... 180.000 Alk. GAZETA

Cena pojed. egzemplarza 3.000 Mk. Pismo codzienne, polityczne, społeczne i  ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ;
Za I wiersz milim. lub jego miejsce 

str. i .  2. 3. mk. 4.000. 
Nekrologi 4.000 mk. zwyczajne 2.000 i

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI.
Kalisz, Al. Józefiny 1. Te!. Na 91. 

Otwarta od 9— 12 od 2— 6 po poi.
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K i n o

Od dnia S  p a ź d z ie r n ik a
Niech wszyscy przyjdą zoba­
czyć ten  cudowny znany i głoś­
ny dram at egzotyczny 7 akt. p.t.

Początek seansów w dni po­
wszednie o godz. 6-ej, ostatni 
o godz. 9 m. 15, w soboty i 
święta o g. 4, ost. o g. 9 m. 15.

wspaniały dram at z tajem nic bulwarów paryskich. W roli głównej znakomita urocza nasza

rodaczka A F k lK ą/ilu lfi ^ zecz dzieje się w Paryżu w roku 1850, ten Głos ulicy demon-
dawno K I I  j fl ( I r  II If I strowany był z nieby wałem dotychczas powodzeniem w Warszawie

niewidziana w  1 w*. \  ■ w Ł o d z i ,  Poznaniu i w Krakowie w pierwszorzędnych kino-teatrach.

UWAGA: W celu uniknęcia natłoku Dyrekcja Kina Miraż uprasza Szanowną Publiczność o przybywanie
na wcześniejsze seanse.

Klno-tcatr
f t

od 8 października t., j. od 
poniedziałku.

Niech wszyscy spieszą zoba­
czyć i podziwiać prawdziwy 

cud ekranu p. t.

MROCZMY PAŁAC
Niezwykły dram at w 6 aktach na tle przyrody Indji Wschodnich, przewyższający pod względem napięcia, wystawy re-

żyserji i gry wszelkie inne słynne filmy. W rolach głównych:;

Claire Andersson i Artur Carew iśSŁ:szczegóły w  
programach.

POCZĄTEK: Codziennie: I seans o g. 6-ej, 11 o godz. 8i ostatni o g . 9-tej. W soboty, niedz. i święta: 
I seans o g . 4, II seans o g. 6-ej, ostatni o godzinie 8 i pół.

r Dentysta.

I Wolpe-feampert

L przyjmuje od 10 do 7 wiecz. o> 
Stary Rynek N° 17. I piętro. lii

Niepokojące perspektywy
, Z ia rk a  p 0 lska spada znów  n a  łe b  na szyję. Obok 
p iln eg o  spad k u  u jaw n ia  się  now a anom alja . G ie łd a  
urzęu0wa notuje k u rsy  d o la ra  o przeszło 100 ty s . m a 
re k  n iższe od tych, p o d łu g  k tó ry c h  sp rzed aw n e  są 
p rzez b a n k i. T a  n iew só łm ie rn o ść  panu je  już n ie  tylko 
jn iędzy  czarną a o fic ja ln ą  g ie łd ą , lecz m ię d z y  jaw nie 
u sku teczn ia  nem  i tranzakcjao ii, a kursem , k tó ry  przez 
sw ą in terw encję  w yznacza P .K .K .K  W praw dzie  in  
s ty tu c ja  ta  p rzydziela  ban k o m  tyiko n ieznaczne su 
m y dew iz , ale b a n k i i te su m y  odsp rzedają  po k u r 
sach o w ie le  w yższych. Tedy niezależn ie  o dnow ęj 
deru ty  m a rk i  n a s tą p ił z am ę t, św iadczący o zupełnej 
b ezce lo w o śc i p o lity k i skarbow ej, k tó ra  nie um ie o 
panow ać sytuacji. iJjbwrót p. K u c h a rsk ie g o  z w y p rą  
w y po z ło te  runo, k tó ry  m iał b y c  w jazdem  try u m fa i 
nym , z a m ie n ił  się na  dzjes irae d la  w alu ty  naszej 
c a p o v n o  n a  g iełdach  zag ran iczn y ch , jak  w P p lsce .

I oczyw iście za spadkiem  w alu ty  postępuje  w zrost 
d rożyzny  s ta ły , b ezustanny , pow iększający  się już  Die 
z  d n ia  n a  dz ień , lecz z g o d z in y  n a  godzinę.. G eny  
6zaleją — G dy  nieszczęśliw y k 0 nsum en t przechodzi z 
u licy  na ulicę, ju z . tym czasem  zaskoczył go i prze 
Bk0czył jego  zasoby  dziki w zrost cen.

P,. p rezyden t m in istrów ', W ito s, k tó ry  posiada  
sporo  żyw iołow ej in te lig en c ji, choć nie posiądą, o 
g lędności dyplom atycznej, pow ied z ia ł o tw arcie  dele  
g a to ir  pracow ników  państw ow ych, że je s t źle, a b ęd z ie  
gorzej. Z tem i su iu tn e m i p e rsp e k ty w a m i trz e b a  się  
rach 0w ać, c/roć w tych  ok o liczn o śc iach  żaden  p ra  
c0w n ik  rachunku nie znajdzie . A rb itra ż  n a  ty c h  Kon 
junk tu rach  p rzep ro w ad za ją  ty lko  paskarze, k tó rzy  o 
ceniają w arto ść  d o la ra , d o b a j j.uż n a  m iijon (rach u  
nek ok rąg ły !) i w ed ług  tego szacują ceny  tow arów .

D z ięk i takim k0n ju n k tu ro m  odetchnęli n a reszc ie  
ro ln icy . N ieszczęśliw i i  p o k rzy w d zen i d o  n ied aw n a , 
b o  za korzec ży ta  p łacono ty lk o  380,000, odzyskali 
sp raw ied liw o ść  ekonom iczną  w  ciągu d n i k ilkunastu

.Gdy to  p iszem y, korzec (100 k ilo g r .)  d o b ie g ł już tło  
sum y d w u k ro tn ie  ta k  w ysokiej, a  n ie w ą tp liw ie  nie 
k 0niec n a  tej zw yżce. — T rzeb a  d o p raw d y  zdum ie 
w ać się, jak  skuteczne b y ły  jejremjjady p. a g ra r ju  
gzów . Z aledw ie w ytoczyli sw e żale, ju ż  słuszności 
Pt^ło się  zadość. O kazu je  s ię  jed n ak , że n ic  we 
.w szystkich d ziedzinach , ch o ć  b y ło  źle, m psi b y ć  go 
j-zej... Są jaszcze spraw iedliw ie i ry ch łe  w yroki., g ie ł  
dv zbożow ej. Szkoda, że ich n iem a n a  g ie łd z ie  pracy.

'M ożnaby pow iedzieć , że og łoszone n ied aw n o  w y 
w ody p o lity k a  i teo re tyka  socjalizm u, V an d erw eld e  
go, iż m arnieje k lasa  ś re d n ia , klasa u rzęd n ik ó w  pań  
* tw 0wych i p ryw atnych , o ra z  uczonych , lite ra tó w , 
a rtystów  itp . w  p e łn i p o d z ie lan e  p rz e z  p. W ito sa  
k tó ry  m em en to : b ęaz ie  gorzej — zw ró c ił d o  u rzęd n i 
,ków, a którego rz ą a  tak  tro sk liw ie  w ziął w obronę 
ro ln ik ó w , aby  im b y ło  lepiej. B oć n a  zw yżkę zboża 
y  p łynęła  z pew nośc ią  p o lity k a  rządow a, zap o w iad a ją  
CP. w yw óz ziem iopłodów . J e s t  ich p o w ie m  nadm iar 
3 są za tanie. chDć  b o c h e n e k  ch leba  kosztuje 16 
t j s  m arek! i^roszę je p o ró w n ać  z c e n a m i pracy, 
zw łaszcza um ysł0wej, a okaże -się, że bezw arunkow o 
m usi b y ć  gorzej. Z arów no  p. V a n d e rw e ld e  ja k  p. 
iWitoS, mają rację. , Les Beaus e sp r its  se re n c o n tre s '' 
.nawet p o m im o  ró żn ic  k ie ru n k ó w  p o lity czn y ch  i kul 
tury. *

I ta k  w chodzim y w okres co raz  cięższy, co raz  
,b a rdziej p c w ik lan y  i g ro ź n y . N ap ró ż n o  w o łan o , że 
pa leży  przedew szystkiem  w p row adzić  ła d  do sk a rb u  
£ rów n0w ażyć finanse  państw ow e, zo rg a n iz o w a ć  po 
Jłatki. R ząd  w iększ0ści za ła tw ił kw estję  podatkow ą 
w sp0sób  ty lk o  formalny. Ż adne j nowej n ie  w z n ió s ł 
m yśli, ty lko  w ykonan ie  dawnych projektów  o p ó ź n ił 
o d ług ie  m ie s ią c e . Pjodatek g run tow y w pływ a te ra z  
.w grodzach, zam iast w ed ług  k u rsu  zło ta.- Z re h a b i l i  
tow ano pokrzyw dzone zboże, a le  p ok rzyw dzonego  skai 
b u  nie um ian o  z rehab ilitow ać. E go izm  dw u ch  w arstw  : 
ro ln icze j i h a n d la rsk ie j zaciąży ł n ad  tą  po lityką . A 
jisd to  b ra k  kom petencji, b ra k  u zd o ln ień  fachow ych 
do  resz ty  dezo rgan izu je  s to su n k i.

Sejm b ęd z ie  m ia ł  p rzed s0bą  o lb rzym ie  zadanie, 
je ś li n ie opanow ania  w całości tego k a tak lizm u , to  
przynajm nie j zorj(entow ąnia się w  n im . D jagnoza jest 
ju ż  połow a lecznictw a. O pozycja m usi w ysilić  ca łą  
r-nergję, b y  0d s ło n ić  la ta ln e  p o b łą d z e n ia  i w skazać 
d ro g i napraw y. N ie  c h o d z i tu  o w a lk ę  p a r ly jn ą , 
,która nfesteLy p rz e s ła n ia  często in te re s  p u b liczn y . 
G h0d z i o idee  twórćze, o p ian , n a  n ich  o p arty . W 
czynach rządu b y ły  d o tk liw e  pom yłki n a  polu  po lityk i 
.zew nętrznej i  w ew n ętrzn e j, lecz sp ra w y  gospodarcze, 
■które są fundam en tem  egzystencji państw a, zostały 
d O g ro źn ie j pow iJnane. —- W  podobnych  w aru n k ach  
n o rm aln ie  zyc  nic m o ż n a . N ie  w olno  przedew szyst 
J<iem p rzed łużać  em is ji b ankno tów  pap ierow ych , nie 
;WoIno d o puśc ie , aby  za  k ilk a  m iesięcy in f la c ja  za 
to p iła  już  w szy stk ie  reg u ły  ekonom iczne. W szak prze

kroczy liśm y  już 8 try łjonów . K ażd a  now a dekauu  
em isji p rzy n ieść  by* m usia ta j 1 i {pół — 2—3 try ljo n y  
vv m iarę spadku  w aluty . Z an im  s ię  r z ą d  opatrzy! 
d o b ie d z  m ożem y d o  m ety kilkudziesięciu  trylljonovv!

1 ym czasem  p ia n , re fo rm y  w aluty  i  b a n k u  e |m i 
.syjnego w  św ietle  zam iarów  p. K u ch a rsk ieg o  obliczo  
,ny jest n ie  na ju tro , czy  po j'n trze , lecz n a  o k re s  n ie  
uchw ytny ła sz ą c y  te słow a w skazał iż  w p la n ie  tym  
yiie u w zg lędn iono  reze rw y  zło ta, że p. K u c h a rsk i po  
p n e sz a ł k ap ita ł akcyjny z tą  rezerw ą, n ie  zdając  so  
b ie  spraw y, iż  na p o d k ła d  d la  na leży c ie  ufundow a 
pych b a n k n o tó w  będzie mu po trzeba dw a razy  ty le  
- '; |° ta> co  na k a p ita ł akcyjny. T rzeb a  w ię c  zacząć  m y 
©leć i z a b ie g a ć  na now o. C harak terystycznem  jes t 
rów nież, iz p. K u c h a rsk i um aw iał s ię  z zag ran iczny  
m i f in an sis tam i, zanim  od k o m is ji, k tó re  pow ołu je  d o  
życia  p0z y sk a ł opinję, jak b a n k  em isy jny  p o w in ie n  
Z ostać ukszta łtow any  i jakich w ym aga k ap ita łów , a 
w ięc i k redy tów . T ru d n o  o b a rd z ie j  n iefachow a przy 
g o tow an ia , o  m n ie j n iedo jrza łe  i n ie p rz e m y ś la n e  za 
b ieg i. ł*. K uch arsk i ob licza  p rzy tem  n ied o b ó r bu  
dżetow y ty lk o  na 25 proc.

G zy w  ob rachunku  tym  uw zg lęd n ił on ju ż  n o w ą 
g w ałto w n ą  z n iż k ę  w a lu ty  i  dalsze n a  n ie j s tra ty , 
k tó re  w y p łynąć  m uszą z ro sn ą c e j in flac ji?  N ap ew n o  
n ie ' .W m aw iano  w s ie b ie  i w  Ogół. iż  ustalono  ju ż  
s ta b iliz a c ję . Złudzenia w szelkie pierzchły.

N aw et Rq.sia sow iecką wyprowadziła cze rw o n iec  
1 ud a łc  s ię  jej u trz y m a j go  na ró w n i z ło ta , czem  oi 
g ran iczo n o  deficy t bu d że to w y . N iem cy , w strzą śn ię te  
d o  g łę b i k lęsk ą  w ojenną , okupacją Ruhry, b ie rnym  
oporem , k tó ry  poch ło n ą ł d z iesią tk i try łjo n ó w , jeśli 
ty lk o  opanują w ew n ętrzn ą  rew olucję, majja już go 
tow y p lan  re fo rm y  w alutow ej. W. ł\o!sce b o g a te j, w y 
PpSażonej. w  na jlepsze  w arunk i rozwojki n ie  m o żn a  
S ię p lanu  R0nkre tnego  doczekać. Pjpmysły p. K uhar 
sk ieg o  są  d)Tetanckie i '  rozw iew ają s ię  w n ie p rz e  
(myślanych ro k o w a n ia c h  o  pożyczk i, z k tó ry c h  g łów  
na jest w  dalek iem  p 0lu, oraz w  n iek o n k re tn y ch  jesz 
cze p ro jek tach  o rg an izo w an ia  kom isji, o k tó ry c h  o  
.pinji p u b liczn e j i  o p ip jf  fachow ców  n i c  b liższego  
n iew iad0mo.

St. A. KEM P|N GR.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
N ew -J o rk  5 3 0 0 0 0
Londyn 2 ,4 1 6 ,5 0 0
N iem cy  0 ,0 0 0 8
P a r y ż  ■ 30 ,150
S z w a jc a r ja  9 4 ,9 0 0

/



■2 GAZETA’ KftKISKA—9 paźdzernika 1923 roku '228

t  e b e €
P. Prezydent Rzeczypospolite).

WARSZAWA, 8. Pi Prezydent Rzeczypospolitej 
jvyrazi t  życzenie zapoznania się z ibiegiem głów nych 
spraw państw 0wych i w tym celu po p o w ro c ie  do 
W arszawy w niedzielę przyjął na posłuchaniu pp . Mi 
n istra Spraiw W ew nętrznych tir. K ie m ik a  i Mini,s,tOa 
Spraw Zagranicznych Alarjana Seydę.

OkÓLMU p. MERN1&A.
WARSZ’A’WA' 8.10. Pan minisster spraw w e­

wnętrznych dr. Kiernik w ystosow ał do wszyst­
kich urzędów podległych jego resortowi nastę­
pujący okólnik:

W ostatnim czasie przejawia się wśród pew­
nego odłam u pracowników państwowych ten­
dencja poparcia swych postulatów ekonomicz­
nych strajkiem.

Nie wierzę, aby pracownicy państwowi ‘dali 
się pociągnąć przez takie hasła.

Dezyderaty" pracowników państwowych spo­
tykają psię zawsze zi należy tein wyrozuniiemeju* 
rządu, którego życzliwość w stosunku do kwe 
stji urzędniczych jest niewątpliwa i który podej 
muje nieustanne w ysiłki ku zabezpieczeniu bytu 
pracowników państwowych i m ożliwem u uwzglę 
dnieniu słusznych ich postulatów. Rząa świadom  
jest, że obecne uposażenie pracowników pań­
stwow ych nie w e wszystkiem odpowiada obec­
nym stosunkom drożyźnianym.

Regulowanie jednak tego uposażąnia nie 
m oże odbywać się ponad możność finansową  
skarbu państwa, która jedynie jest granicą życz 
liw ości rządu dla sprawy uposażenia pracowni 
ków państwowych. Jestem pewien, że pracow  
nicy państwowi posiadają świadomość tego. iż 
strajk jest bronią niedopuszczalną w ręku u- 
rzędnika państwowego, a nadto odbiłyby s ię  naj- 
fatalniej na interesie państwa, godząc w zasa­
dnicze podstawy jego ustroju. Stałby się  poważ­
aną przeszkodą w  utrwalaniu organizacji a tern 
samem i egzystencji odbudowującego się pań­
stwa. .

Jestem niezłom nie przetkonany, że rząd po 
legać może na pracownikach państwowych, kló 
rzy traktują zawsze swą służbę jako obowiązek 
obywatelski wobec odbudowującej sie ojczyzny 
i  mimo trudnego położenia ekonomicznego speł 
niać będą nadal ofiarną dla społeczeństwa pracę 

Żywię pełne zaufanie, że wśród pracowni­
ków' ministerstwa spraw' wewnętrznych i urzę­
dów  podległych niema tych, którzyby; chcieli 
w e jść na drogę nielegalną i którzyby nie zdawali 
sobie sprawy ze szkodliwych następstw' tej drogi 
dla przyszłości państwa.

Zaznaczam jednak z naciskiem, że gdyby 
znalazły się takie jednostki, w żadnym wypad­
ku wykroczeń tego rodzaju tolerować nie będę 
•i zastosuje do nich wszystkie rygory przjppisów 

prawnych. Rząd bowiem obowiązany jest 
powodować się przedewszystkiem dobrem pań­
stwa, jako najwyższym nakazem i bronić intere 
sówr państwa z całą bezwzględnością.

Nic wątpię, że każdy pracownik, jako oby 
watel odrodzonej ojczyzny, odepchnie przeciw  
państwowe podżegania i spełniać będzie sumień 
nie swe obowiązki stawiając na nierwszym ola­
nie ideę państwa uznajac. jako drogę poprawv 
swego bytu, wyłącznie drogę środków legalnych

Podpisano (—1 KIERNIK 
Podobny okólnik wystosowali do podle­

głych sobie resortów pozostali ministrowie.

Strajk pracowników państwowych odwołany.
WARSZAWA, 8. C. K. P. P . ogłosił następujące 

pśw iadczenie do  ogółu pracow ników  państw ow ych:
,,L'. K. R, P . zawiadamia, że za pośrednictw em  

klubów  sejm 0wych prow adzi w dalszym  ciągu roko 
.wania z rządem w  spraw ie znanych postulatów  p ra  
c 0w ników  państwowych.

W obec tego G. K. Pj. 1'. wzywa ogół pracowników 
państw ow ych do  spokoju 1 p rzestrzega p rzed  ws2czy 
naniem  jakiejkolw iek akcji na w łasną rękę.

Ostateczne w y n ik i pertrak tacji z rządem poda 
{ j  . KR. P . niezw łocznie do w iadom ości".

Podpisano: Hrezydjum C. K. P. P. w iceprezes 
,dr. Raabe. S ek re ta rz  generalny D u d a /

Niedzielne pesiedtenie Rady Ministrów.
WARSZAWA 8. Rada M inistrów  o dby ła  posiedzę 

nie w niedzielę dn. 7 paźd ziern ik a  1923 r. N a po 
•rządku dziennym  postawione b y ły  spraw y projektu  
.ustawy o pełnom ocnictwach kom isarza oszczędnoscio 
w e go, likw idacji Min. Z drow ia P?ubl., M in. P o czt i 
Telegr-, o raz reorganizacji M in. Robót Pybl.

Z za kulis sprawy urzędnicze].
WARSZAWA 8. W  przeddzień decyzji rady d e  

legatów  G. K. P[. F . w szeregu urzędów pań;stwowych 
a  m inisterstw  odbyw ały się zeb ran ia  urzędnicze w 
celu uzgodnienia stanow iska ogółu urzędników  do 
ew entualnej akcji strajkow ej. I tak urzędnicy m ini

i r fl /» y.
sterstw  przem ysłu i handlu znaczną większością gło 
sów  zdeklarow ali się przeciw  strajkow i. Równocześnie 
/.łożono zastrzeżenie, że w razie gdyby delegaci mi 
nistęrstw  na ogólnem ze b ran iu  delegatów pracow ni 
ków państw 0wych, które miało zdecydow ać o s tra j 
ku z 0sta ti przegłosowani — zrzeszen ia  urzędników 
.ministerstwa p rzem y słu  i handlu — zgłosił cal 
kcw ite wystąpienie ze Stowarzyszenia urzędników * 
państw ow ych.

Główny Urząd Żywnościowy nie zaopatruje 
m iast.

WARSZAWA 8, (telef w ł..) Ja k  się dowiaduje 
my, W ydział Zaopatrywania m . st. W arszawy zwrócił 
się z pism em  do A adzwyezajnego komisarza d la  wal 
k i z drożyzną p. Bajdy, w  którem  wskazuje, że Głów 
py  Urząd Żywnościow y w Pio znaniu n ie wywiązuje 
się z zadania, p0dczas gdy otrzymał 100 m il  jardów  
m kp. na zaopatryw anie wszystkich ośrodków  hand lo  
.wych i przem ysł0wych w Rzptitej w  m ąkę. Od dn. 
27 lipca Gł. U rząd Zywn. raz jed en  tylko, mianowi 
.cie |an. 20 w rześn ia przysłał do W arszawy 150 tonll 
p ą k i ,  której s tarczy  na 3 o n i, gdyż Wydz. Zaopatr. 
w ypieka dziennie 70 tys. kg. chleba. Zakupy zaś 
takiej ilości 7  wolnej ręki wpływajtą na zwyżkę cen 
na mąkę. N a  alarm ującą w tym względzie depeszę 
Wydz. Za0patr- do Gł. U rzędu Zjywn. Otrzymana -/o 
stała  odpowiedź, w  której Gł. U rz . oświadcza, że 
m ąki jeszcze 0fcrow ać nie jest w , stan ie .

Komuniści aresztu ją komunistów.
WARSZAWA 8. (telef. w ł.). W  zw iązku z ostatnie 

mi rew izjam i i aresztowaniami prZeprowadzonem i ‘ 
przez s 0w ieckie władze polityczne p a rtji kom unisty 
cznej \vyśIedz0no  istn ien ie ta jn e j organizacji w woj 
sku. W śród sztabu moskiewskiego wOjertncgo okręgu 
aresztowano 16 wyższych dowódców. , v v

Pięciomiljardowe banknoty sowieckie.
WARSZAWA, 8. (telef. w ł.) N aczelna rada ko 

misarzy Iud0wych związku repub lik  sow ieckich po 
częła sw0ją pracę od wypuszczenia now ych b an k n o  
tów. Ze Względów oszczędnościowych i praktycznych 
według brzm ienia d ek re tu  wypuszcz0ne zostają pię 
piomiljardowe banknoty! j ,

Rozruchy robotnicze w Tuie.
WARSZAWA, 8 (tek w ł.) D0noszą do M oskwy 

z Tuły, że w fabrykach b ra tu  i  niaterjałów  wybucho 
.wych wszczęły się rozruchy  robotnicze. Bunty te ma 
ją charak te r wyłącznie polityczny, gdyż m aterialn ie 
są najlepiej w s0wietach zabezpieczeni.

Zmiana opłat wywozowych od jaj.
WARSZAWA, 8. Na 0statniem  posiedzeniu kelc 

gjum eksportow ego p rz y  Głównym  Urzędzie Wwozu 
i Wyw0zu ornawimano projekt podwyższenia tary f 
eksportowych na październikow y kon ty gen t jajczar 
sk i, Dotychczasowa opłata wynosiła 179 tunit. szter 
od wagonu jaj. O becnie projektow ano tę p o d n ieść  
d 0 dwustu k ilkudziesięciu  funtów . Pyojekt podwyżki 
tej uzależniony jest jednak od zatw ierdzającej zgody 
m inistra p rzem ysłu  i handlu. , , ■ t ’.-i

Przeciwko wstrzymaniu sprzedaży towarów.
WARSZAWA 8. Do wiadomości kom isarza rzą 

du d 0szło, że poszczególne sk lepy  Igą zamykane w celu 
.Powstrzymania ‘Się old sprzedaży tow arów , których 
ceny, p0d wpływem m achinacji czam ogiełdziarzy, sipe 
Jodujących na zniżkę marki polskiej, z dnia na dzień 
rosnę, Kom isarz rządu polecił oddziałow i dp w alk i z 
lichwą niezw łocznie zasekwesirować ukryw ane toWa
ry.

Krzyk o człowieka!
„Kur. K rak ."  pisze:
(Rzeczywistość w ali m łotem  w nasze sk ron ie , Sta 

"jęmy w obec widima katastrofy walutowej, i co 
za tern idzie — rozprzężenia gospodarczego. Kursy 
obcyc hwalut w zrastają już nie zdnia na dzień, ale 
.z gpdziny na godzinę Marką polska w Zurychu spadła 
jy przeciągu czterech dni z 0,0018 n a  0,009, czyli o 
Połowę wartości, A tu jeszcze nie w idać końca..

Sfery gospodarcze, kupców i przem ysłow ców io 
garnęła pew nego rodzaju panika. W ielkie hurtow nie 
wstrzymały z dn iem  wczorajszym sp rzed aż  kredytow ą, 
a cały św iat hand[0wo przemysłowy zastanaw ia się 
gorączkow o jakby „pokryć s ię"  na najbliższą przy' 
Bzłość.

Zaniepokojenie ogarnęło także szerokie sfery . U 
rzędnik, ro bo tn ik  nie może ułożyć sobie budżetu  
■z Idnia n a  dzień, pąbiory, wypłacąne na  1 czy 15 są 
dla niego tylko w ielką niew iadom ą.

Co będzie dalej?  Pytanie to rodzi się na ustach 
w szystkich i na wszystkich ustach — zamiera.

Gdy w kraju niepokój zatacza coraz szersze kręgi, 
nasze czynniki m iarodajne zachowują stoicki spokój) 
M yślim y zwłaszcza o m inisterstw ie sk ą rb u . M in iste r 
stwo to nie przeciwdziała złu. Społeczeństwo odnosi 
.wrażenie, że ten  kierow niczy czynnik naszej gospoefar 
,ki państwowej sp i snem błogosław ionych. N iem a tam 
śladu energji, n iem a realnych p ró b  opanow ania sy,

tuacji; z gmachu pr zy ul. R ym arsk iej rozchodzą się 
ty lko piękne b iu letyny  o dalekich jaodróżach p rze*  
ląóy i mprzą W poszukijwaniu za zło tem  ru n em . Pjpł 
ska chce m ieć jednak na stanowisku m in is tra  sk a r 
bu  nie m itycznego Jazona, n ie  R obinsońa Kruzoe, 
czy G uliwera, Pł0lska  woła o człowieka czynu, o c2ło 
w ieka hartu, k tó ryby  m iał silną głowę i  że lazną 
pięść. Chcemy ’gospodarza, k tó ryby  żło kozeznal i 
.zabrał się do naprawy, chcemy lek arza  djagnosty  i 
praktyka. Samo jego pojaw ienie się na  widowni, sain  
optyczny sefekt ujęcia przezeń s te ru  spow odow ałby u 
sppkojenie i sk reśliłby  z rachunku s tra t  te pozycje, 
k tó re  powoduje tylko panika.

Dość m am y bierności, dość dyletantyzm u! Spo 
łeczeństwo jest przerażone świadomością, że czynnik i 
decydujące o jego przyszłości gospodarczej nie m  
b ie ra ją  się do realnej napraw y, a gdy na chwilę bu 
dzą się ze śpiączki, to (snują, dzikie wprost pomysły 
teoretycznej „sanacji"., kosztem... żywotnych PJoftrzejj 
JJJoUki. N ie chce się wprost w ierzyć, by  isto tn ie ‘ 
prawdą było  to, o czem donosiły w ostatnich d n iach  
dzienn ik i Królestwa, a mianowicie, że pan m in is te r  
skarbu  zap r0ponovvał zmniejszenie wydatków na woj 
sko przez redukcję naszej arm  ja o  przeszło połowę. 
j\fa szczęście p0mysł ten n iem a  żadnych szans rea 
lizacji. Ale już sam fakt, że odpowiedzialny m ąż sta 
nu m ógf o czernś podobnem  m ó w ić  —< i to  w, chwi 
i i .  gdy armia rosyjska wynosi 600,000 bagnetów  a 
w Niem czech grozi zam ęt zbro jny  — musi w ywołać 
w społeczeństw ie prawdziwy w strząs. Za taką refo r 
mę, za tak ie  uzdrowienie skarbu  przeklęłyby nas kie 
dyś pokolenia!

A tu p0niysłów dobrych nie brak . Ludzie fa 
ch0wi, reprezentanci s te r  gospodarczych p rzedk łada 
ją je c0dziennie tam, gdzie należy. Odpowiedzią na 
to w szystko jest Wszakże — milczenie

N aród nasz w ykazał wiele cierpliw ości i wieje1 
.pafrjolyzmu. N asz urzędnik państwowy źle w ynagra 
dzany, niedożyw iony, obarczony, tro ską o byt rodzi 
ny, zło  żył już se tk i dowodów, że d o b ro  państw a jest 
mu droższe nad życie. T en  patrjo tyzm  urzędnika jest 
dla nas rękojm ią, że naw et w rozpaczy nie s ięgn ie 
Po środki zabójcze d la  Pjaństwa i d la  niego samego 
Ale Urzędnik musi m ieć  zaufanie do szafarzy sk ar 
bu  państwa, do kierowników jego łosiów.

To samo odnosi się do polskiego robotnika; dó 
tych szerokich  mas ludowych, k tóre potem  swym 
użyźniły ziem ię naszą i krw ią zrosiły  wszystkie po 
bojow iska walk o N iepodległość. Dzisiejszy system, 
ślepoty, głuchoty i bierności, gdy idzie  o ważne* 
sprawy reafne, a z drugiej s tr0ny  szkodliwych ianta 
zji — ten system nie da się utrzym ać!
. Świadomi" grozy położenia, przygotow ani na naj 
^ięższe 0fiary, których wymagać będzie d o b ro  pań 
„stwa — żądamy jednak siły, rozum u i energ ji od 
czynników  miarodajnych.

N ie  śpij W arszawo! Bo za tydzień może już być 
zapóźn0 bo  za tydzień może nastąp ić  katastrofa’ \X7o 
łamy o człowieka, czynu, któryby skarb  nasz w ypro 
.wadził z bagna i pow iódł ku lepszej przyszłości. A 
.krzyk nasz napraw dę „ojczyzny całej jest krzykiem .1

Okólnk min. Kiemika w sprawie 
przewłaszczeii.

Minister Kiernik wydał następujące zarządzenie: 
D0

V\VJ . Wojewodów Poznańskiego i  Pomorskiego.
'Mimo okólnika M. S. W. f. az. 5a II 1859 z 10 

Jcwietnia 1922 w sprawie postępow ania p rz y  opinjo 
w&niu kontraktów  kupna i sprzeuaży nieruchom ości 
.z iin u k k h , Któjy ’ to  okólnik przepisał fo rm ę outioś 
nych opin ji, względnie inform acji i nakazał przesy, 
Janie ich właściwym organom  O kręgow ego U rzędu 
Z iem skiego (kom isarzom  z iem sk im ;, w przeciągu naj 
dalej czternastu d n i, oraz mijmo okólnika M. S. W. 
Or- S. Pj 347 z  7 lipca 1923 r., k tó ry  zarządził, ze 
,iistał0ne w nim  przepisy  co uo spiesznego trak to w an ia  
,wniosków o udzielen ie zezwoleń na przew łaszczenie 
n ieruch0mości m ie jsk ic h  i fabrycznych, odnoszą się 
>v równej m ierze do tych w szystkich sp raw  przewłasz 
czeniowych, d la  k tórych  załatw ienia kom petentnym i 
-są O kręgow e U  rzędy  Ziemskie, a oo do  których s ta  
rostow ie obow iązani są uo w spółdziałania w form ie 
opinji, ustaw icznie napływają do M inisterstw a Spr 
W ewnętrznych zażalenia n a  władze adm in istracy jne 
X instancji, że nie d0 k ładają należy tego  starania^ by 
oprawy k o ntraktów  kupna i sprzedaży nieruchomo 
ści ziem skich b y ły  rzeczywiście pośpiesznie załatw ia 

.ne. Przypom inając przeto tre ść  obu wyżej powołanych 
okólników , zarządzam, co następuje:

1. W szystkie wnioski o zezwolenie na przew ła 
.szczenie n ie ruch0m ości z iem skich , które wpłynęły do  
w ładz adm inistracyjnych I in s tan c ji d o  dtnja 1 s ie rp n ia  
J923 r. i dotychczas zalegają, — mają b y ć  bezzwło 
rzn ie  przedm iotem  rozpatrzen ia  bez w zględu na s tan  
iZasiągniętych inform acji i przesłane w łaściw ym  o r  
ganom  O U. Z. w nieprzekraczalnym  te rm in ie  db 
dnia 30 w rześn ia rb

2. O w ykonaniu powyższego zarządzenia don iosą  
pp. s ta r0stow ie do d n ia  10 p aźd z ie rn ik a  1923 r. pp. 
Wojewodom. P*p. w ojew odow ie przedłożą bezzwłocznie 
.a najdalej do  25 październ ika b .r . M inisterstw . Spr. 
W ewnętrznych wykaz s ta r0stów , którzy powyższych 
zarządzeń nie w yk0n a li w oznaczonych te rm in ach ,

3. Ranowie woiewoti|owie pociągną w razie za 
u ied b an ia  terminów p0danych pod 1) i 2) — odnoś 
pych starostów- do odpow iedzialności dyscyplinarnej 
i zareferuja o tem. Min. Spraw  W ewnętrz.

4. Uo do wniosków, które w płynęły, do w ładz ad 
m inistracyjnych p0 1 s ie rp n ia  b .r . — obowiązują w
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całej, foZciągfości postanowienia okólnika nr. S. P# 
.34f7 z 7 iłipca 1923 r. w  szczególności jego punkt 1 z 
tern, że sprawy tych wniosków winny b y ć  załatw ione  
w  czas0kresie najdalej (14) czternastu dni bez wzglę 
tłu na to, czy wszystkie zasiągane informacje już wply 
nęty do odnośnej władzy adniinistracyjnjej 1 instan 
cji.

5. W „wykazie spraiw przewlaszczeni0wych^ prze 
pisanym punktem 6 okólnika nr. S. P  347 należy 
odnośnych rubrykach wykazywać osobno sprawy, do 
tyczące nieruchomości ziem skich.

Minister, KIERN.1K.

KRONIKA.
Miejscowa.

— MILJONÓWKA.
W sobotniem ciągnieniu miljonówki wylo­

sowano Nr. 1.630.566 sprzedany w urzędzie po 
dalkowym w Nadwornie.

— NIERÓWNOMIERNE PODATKI.
Jako przyczynek do sprawy osobistego po­

datku dochodow ego posłużyć może następujący' 
fak t charakterystyczny: urzędnik państwowy 
IV kategorji płaci 150 tysięcy misieęcznie, nato 
miast właściciel 25 morgowego gospodarstwa 
w Małopolsce zapłacił 200 tysięcy za cały rok.

— PRACOWNICY ROLNI.
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej do 

prowadziło do uzgodnienia stanowiska przed­
stawiciel pracodawców i pracowników rolnych 
w województwach b. Królestwa Kongresowego, 
w sprawie ustalenia sposobu obliczenia w yna­
grodzenia gotówkowego dla pracowników ro l­
nych od dn. 1 października br. Na zasadzie obo 
wiązującej dotychczas urnowy zbiorowej płace 
robotników  rolnych oblicza się na podstawie 
przeciętnej ceny zboża, przytem cenę tą ustalo­
no poprzednio na 390000 mk. polskich za jeden 
centnar m etryczny żyta. Cena ta okazała się 
zbyt niska tak w  stosunku do Cen wyrobów' 
zboża, w handlu, jak i w stosunku do cen w yro­
bów' przemysłowych pierwszej potrzeby życio­
wej. Ustalono wobec t ego zgodnie, iż cena jedne 
go metra żyta. stanowiącą podstawę obliczenia 
będzie isie rów nać odtąd od 25 września 550000 
mk. polskich i wzrastać będzie procentowo wów 
czas. o ile cena w handlu wzrośnie ponad 10 pr.

— EMISJA MNIEJSZYCH BANKNOTÓW 
NIE OPŁACA SIĘ.

Znaczne rozm iary emisji banknotów7 wT ty­
godniach ostatnich sprawiły, że wybicie pewnej 
ilości banknotów' przedstawia z technicznego 
punktu widzenia pewne trudności. Zakłady gra­
ficzne z i rudem zdołały przygotować dla pracow 
hików  państwowych na 1 hm., przyczem musia­
no pracować na trzy zmiany.

GAZETA KALISKA—9 paźdzernikk 1923 roku

Jak już donieśliśmy, względy powyższe skła­
n ia ją  do jak  najszybszego {łuszczenia wi obieg 
banknotów opiewających na wyższe sumy, ani­
żeli 250 tysięcy. Prace przygotowawcze w' tyun 
kierunku dą już w toku iw  najbliższym czasie wy 
puszczone być m ają 500 tysiączki, jak  również 
banknoty jednomil jonowe.

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że ze względów 
ekonomicznych wydaje się to pożądanem, albo 
wiem druk mniejszych banknotów jest tak kosz 
towny, iż emisja ich poprostu nie opłaca się.

Koszta wyprodukowania jednego banknotu 
dziesięciotysiącznego wynoszą przeszło 8 tysię­
cy marek.

Puszczenie w  obieg banknotów7 na wdększe 
kwoty opiewających, jest bardzo pożądaną ino 
wacją, należy bowiem sobie uprzytomnić, że 
siła nabywcza największego banknotu obecne­
go, a więc 250 tysięcznego równia się sile nabyw 
czej pięciu koron złotych.

— ZWOLNIENIE 'ROCZNIKA 1899 i 1900.
M. S. W0jsk zarządziło zwolnienie (bezterminowe 

urlopowanie) szeregowych roesnika poborowego 1899 
i 1900, tylko w tym wypadku, gdy żołnierze osiągnę 
li d0stateczne wyszkolenie wojskowe w terminie orf 
14 kwietnia d0 końca b.r. Szeregowi zaś, których weie 
l0no dio oddziałów  w terminie po 10 grudnia 1923 r. 
narazie zwolnieni n ie  będą.

-  URADEK GOSPODARCZY SAMORZĄDU.
W związku z ustawą o finansach komunalnyc/ł, 

ograniczającą pobieranie podatku przez władze sa 
morządowe, a opierającą dochody ich na podatkach 
.od podatków, informują nas z kompetentnych źró 
deł, że g0spodarka finansowa samorządu doznała sil 
nego wstrząśnienia. Nawet podniesięnie stopy pro 
.centowej tych podatków o 100 proc., qo jest projektu 
.wane me uczyni zaicf0ść potrzebom. Podtrzymywanie 
życia kulturalnego prowincji przez władze wojewódz 
kie, oraz inicjatywa w tael z samorządowych doprowa 
dz0na została do minimalnych rozmiarów. Sytuację 
ty wyzuskują zręcznie rolnicy8 cofając się przed wszei 
kiemi' opłatami wyznaczonemi przez urzędy samorzą 
dowe.
, -  W SP.RAWIE MILJONOWEK.

Na podstawie rozporządzenia Min. Skarbu prze 
.prowadzenia technicznej strony losowania, miljonówek 
porucza się od dnia 6 b.m. Gener. Dyrekcji Loterji 
Raństw. Od tego dnia losowania odbywać się będą 
publicznie w l0 kalu Gener- Dyrek. Loterji Państw. ‘ 
przy ul. N ow y Swiiat 70, w soboty o godz. 12 w 
Południe.

— SP;RAWA WALORYZACJI PODATKÓW 1 (DA 
NIN.

W idn. 5 b. m. odbyła się w Min. Skarbu konfe 
rencja w  sprawie waloryzacji podatków i danin. N a  
Podstawie materjałów przygotowanych przez tę kon  
ferencję. na jednym z najbliższych posierfzeń Rady 
Ministrów ma być sprawa ta zdecydowana.

-  NOWE KANA£Y W PpLSCE.
Izba przemysłowo handlowa w Bydgoszczy przy 

Stąpiła do opracowania projektów nowych kanałów 
celem p0łączenia Odry z W isłą przez Wartę, N oteć  
i kanaj Bydgoski, około Torunia.

9

-  Z£O ZE N IE  'MANDATU RRZEZ gen. HALLE
JRA.

Informują nas, że poseł gen. H aller m a zamiar 
/rzec się  mandatu p0seIskiego. Oficjalnie gien- H aller 
/ a k 0munikuje o  tem na zjeździe fegjlonistów amery 
kańskich w San Francisco, dokąd udał się przed  
dwoma tygodniami.

— RREMJER WITOS WYG£OSI EKSPOSE.
Dowiadujemy się, że na jednem  z najbliższych

Posiedzeń, Sejmu premjer p. Witos wygłosi dłuższe 
^kspose. W tym celu poszczególne m inisterstw a prze 
jsłały już do Rrezydjum Rady Ministrów odpowiedni 
materjał.

OBWIESZCZENIE.
Do Rejesstru Spółdzielni Sądu Okręgowego 

wi Kaliszu wciągnięto w dniu 8 lutego 1922 pod 
Nr. 37 następujący wpis:

„Spółdzielnia Budow lana—Spółka Ciesielska 
w Kaliszu z odpowiedzialnością ograniczoną" z 
siedzibą w Kaliszu. Odpowiedzialność pięcio­
krotna w stosunku do posiadanych udziałów. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa spółdzielni jest: 
prowadzenie iwytwórni m aterjałów  budowlanych 
nabywanie poręb leśnych i wyrób budulca- za­
kup wszelkich m aterjałów  w zakres budowni­
ctwa wchodzących i dostarczanie ich ćzłonkomj 
spółdzielni oraz sprzedaż osobom trzecim w* min. 
rę zaspokojenia najpilniejszych potrzeb człon­
ków spółdzielni; wykonywanie całych budowli 
wi szczególności zaś przeprowadzanie odbudow y 
budowTi, zniszczonych przez działania w ojennę 
i pożary. JJdział wynosi 2000 marek, podlega­
jących wpłacie odrazu, bądź równem i m iesiąc/- 
nemi fa ta m i w  ciągu roku od daty zadeklaro­
wania- Zarząd stanowią: zarządzający Mikołaj 
Nowacki i zastępca Marcin Garstka. Czas trw a­
nia Spółdzielni nieograniczony; ogłoszenia po­
winny być czynione w „Przewodniku Spółdziel­
ni Budowlanych*' rok obrachunkow y kalenda­
rzowy; zarząd jednoosobowy; pozaustawowyeK 
ograniczeń, upraw nień Zarządu niema, pozau- 
stawowych postanowień o zastępcach niema; 
przepisy o likwidacji są  zgodne z odnośnym i 
przepisami ustawy o spółdzielniach.

Dnia 18 sierpnia 1923 r. wciągnięto dot 
rejestru  tejże spółdzidlni następujący wpis:

„Na miejsce ustępującego zarządzającego 
Spółdzielnią M ikołaja Nowackiego powołano 
dotychczasowego zastępcę M arcina Garstkę, a 
na miejsce tego ostatniego, jako zastępcę, po­
wołano Józefa Czerniaka.

Dnia 29 września 1923 r. wyciągnięto do re ­
jestru  tejże spółdzielni następujący wpis:

„Przewidziane w artykule 54 statutu ogło­
szenia Spółdzielni umieszczać nie w „Prze,wod­
niku Spółdzielni Budowlanych** a w „Gazecie 
Kaliskiej** w Kaliszu.

Sąd Okręgowy w Kaliszu jako rejeslrowyV

S T R A S Z N E  OCZY.
20) (Powieść z francuskiego)

— To są sprzeczki zakochanych! Powiem 
ci tylko tyle W iktorynje. Przez całą zjmę potrw'a 
praca w Ogrodzeniu. Czternastego m aja, punk­
tualnie, nastąpi otwrarcie am fiteatru. W miesiąc 
przedtem przypadają W ielkanocne Święta i w 
czasie ferji tych świąt ożenisz się z moją chrze- 
śniaczką.

Nie ssprzeciwiaj się, postaram  się o to,. Po­
staram  się również o wyposażenie was dwojga i o 
waszą przyszłość. Pojmujesz, moje dziecko, że 
jeśli złoto popłynie strugam i w moim domu (co 
jest więcej, jak pewne), W iktoryn Beaugrand 
zrfzeknie się zSajęcjia, które nie daje JcLość wolnego 
czasu na prace osobiste i będzie żył ze mną... 
w raz 7 żoną... lak. powiedziałem z żoną i nie od 
wołuję tego. Do widzenia, mój chłopcze, Ani 
słowa więcej.

Oddaliłem się. Przywołał mniie.
— Pocałujm y się, W iktorynie.
Uściskał mnlie czule i z osobliwym zapałem 

a ja słyszałem, jak szeptał:
— Któż wie, czy się zobaczymy? W moim 

wieku!... I tak zagrożony, iak ja.u
Zaprzeczyłem. Uściskał mnie powitórnie.
— Masz słuszność. W istocie. Wygaduje 

brednie. Mvśl o twłojem małżeństwie!. Pliszka 
jest nieoszacowaną kobietą. I kocha ciebie, Do 
widzenia. Napiszę ci. Idź.
• Przyznaję, że wielkie plany Noela Dorgą- 

roux, przynajm niej co do wyzyskania jego od­
krycia. nie wydawały mi się niedorzecznie, i to. 
oo powiedziałem o wizjach w Ogrodzeniu zwal

nia m nie z obowiązku dokładnego tłumaczenia 
mojej ufności. Obecnie więc nie będę chwilowo 
w racał do tego ani mówił odtąd o wielkiem za­
gadnieniu owych magicznych Trojga Oczu ani
0 widziadłach tajemniczego ekranu. Jakże jeid 
nak mogłem dać się porw ać marzeniom o prze­
szłości wpoił we mnie Noel Dorgeroux? Czy m o­
głem zapomnieć o zachowaniu się Beranżery, o 
jej wrogości, o dwuznacznem postępowaniu?

Zapewne, w ciągu następnych miesięcy pró 
bo watem odgrzebywać rozkoszne wspomnienief 
niespodziewanej (wizji i obraz Beranżeiry pochy­
lającej nadem ną swoją rozczuloną twarz. Ale 
opierałem  się temu szybko, w ołając w duchu:

— Pomyliłem się. To. co uważałem za czu­
łość i, niech ;mi Bóg wybaczy! za miłość, było 
tylko zwycięskim wyrazem kobiety wobec poni­
żającego się mężczyzny! Beranżera nic kocha 
mnie. Ruch jej. którym przytuliła się do mojego 
ramienia, wywołany był nerwowym wstrząsem,
1 stał się tak haniebny, gdy otrąciła mnie nałych 
m iast i uciekła. A* zresztą, czyż nazajutrz nie 
m iała schadzki z tym mężczyzną? I czy to nie 
dlatego, aby się z nim spotkać, nie pożegnała 
się nawel ze mną.

Miesiące, spędzone na mojem wygnaniu, by­
ły w ięc przykre. N apróżno pisałem' do [Beranżery 
Nie otrzym ałem  żadnej odpowiedzi.

A listy mojego wuja mówiły wyłącznic o 
Ogrodzeniu. Prace postępowały szybko. Amfi­
teatr wznosił się powoli. TMur został przeisto­
czony. Ostatnie listy doniosły mi około połowy 
m arca, że pozostawało tylko ustawić tysiąc krze 
seł. zamówionych już oddaw nai urządzić żelaz­
ną firankę, chroniącą ekran.

W tym to okresie czasu poczęły się obawy 
Noela Dorgeroux, o których przynajm niej wspo 
m inął mi w swoich listach. ADwie książki, które

kupił w  Paryżu i czytał w t ukryciu, aby prze# 
wybór lektury nikt nie mógł poznać tajemnic 
jego odkrycia, owe dwie książki zabrano i znó\ 
położono na miejsce. Znikła jakaś kartka  papie 
ru, zapisana notatkam i i chemicznemi fo rm uł­
kami. Ślady kroków w ogrodzie. W łamanie się 
do jego biurka w pokoju mieszkania, w któryn* 
pracow ał od czasu zburzenia hangarów.

Przyznaję, że to ostatnie wydarzenie zanie­
pokoiło mnie również- Obawy wuja opierały się 
na powrażnym akcie.

Był widocznie ktoś, kto włóczył się dokoła 
domu, w dzierał się do niego i śledził wykony, 
wanie planu łatwego do odgadnięcia. Myślałem 
mimowoli o mężczyźnie w binoklach i o jego 
stosunkach z Beranżerą. IKtóż wde?

Poddałem młodą dziewczynę nowej1 próbie: 
„Jesteś powiadomiona o wszystkienf, co się 

dzieje w domu, nieprawdaż?** napisałem  do n ie | 
„Jakże wytłómaczysz owe wypadki, któće ja  u- 
ważajm za dość błahe? Jeśli masz jakąkolwiek 
najmniejszą obawę, zawiadom mnie. A czekają 
na (mnie, bacz pilnie na wszystko...**

W ysłałem dwie depesze, jedna po drugiej. 
Ale to uporczywe milczenie Beranżery, zam iast 
mnie niepokoić, oddaliło moje obawy. Na w y­
padek niebezpieczefństwa nie omieszkałaby za­
wezwać mnie. Nie, wuj mylił się. Był o fiarą  
gorączki, w  którą rzuciło go jego odkrycie. Zbli 
żający się dzień pokazania go ludziom napełn iał 
go trwogą. Ale nic nie uzasadniało tej trwogi.

Unłynęło kilka dni. Napisałem wtedy do 
Beranżery kilkanaście stronic listu, którego inA 
Wysłałem, a w którym obsypałem  ją w yrzuta­
mi. Postępowanie jej oburzało mnie. Ogarnęła 
m nią gorycz i zazdrość.

(D. C. N.).
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O s tr o in ie  p r z y  za k u p n ie  o b c a s ó w  g u m o w y ch„BERSO r .
W ostatnich czasach pojawiające się

ra L S ió la d -o -w a S L ic t-w a . 1984
naszego podjwzględem JAKOŚCI i TRWAŁOŚCI niedoścignio- 
nego prawdziwego o b c a s a  g u m o w e g o  „BERSON**,
zmuszają nas do skłonienia P. T. Publiczności, by przy za­
kupnie obcasów gumowych .BERSON* zwracała baczniejszą 
uwagę, oraz by stanowczo odrzucała wszelkie inne wyroby, 
które swem podobieństwem w wykonaniu obliczone są na 
wprowadzenie w błąd Publiczności.

K ażdy p r a w d z iw y  o b c a s  g u m o w y  „BERSON1* m u si b y ć  z a o p a tr z o n y

n
R ej. m a rk ą  o ch ro n n ą

KP DE’MARK

Cegłę, Cement, Gips, 
Wapno, Papę

oraz wszelkie inne artykuły budowlane w ładunkach wago­
nowych z fabryk lub z własnych składówgw Warszawie, poleca
D/H. St. MATŁAWSKI i S-ka, Sp. Akc,
1987 W arszawa, ul. Moniuszki 2, tel. 6 68 i 245-90.

Zawodowa WYZSZA SZKOŁA 
ł f p o j u  i  S z y c i a

n a g r o d z o n a  z ło ty m  m ed a le m  w  P a r y żu  lauretkft 
P a r y s k ie j  A k ad em ji

e .  i w i e c H o w s K i e j
KALISZ, ul. GÓRNOŚLĄSKA 50.

System  kroju Angielsko-Francuski; — nauka trwa od 
6 — 8 tygodni, uczenice po ukończeniu otrzymują

dyplomy.
FILJE s z k o ły  GRUDZIĄDZ -  TORUŃ. 1813

Do sprzedania m ajtek  , .o s t r o p o l ”
składający się z T— Handiowo-przemysłowe

d r e z n o - ł ó d ź
oddział w K A L I S Z U  

WROCŁAWSKA 3 6 .
poleca w dobrym gatunku: 

naczynia kuchenne - aluminjum 
młynki różnego typu w wielkim 
wyborze oraz rozmaite wyro-

w e d le  n in ie js z e j  r y c in y .

I  2 domów murowanych
ogrodu owocowego i 1-morgi 

Mam na sprzedaż ziemi przy szosie Tureckiej we
Całkuwite urządzenie , wsi Plewni gmina Ceków.

składowe W£Z£ £
nadające się na każdy interes Bliższe wiadomości u właści- 
informacji udzieli p. Rosenberg cielą tegoż majątku Jana KOR- by drewniane i metalowe do- 
Warszawska 22 111 p i ę t r o  NEGO. Kalisz, Garncarska 6, mowego użytku. Tamże wy- 

S t . S o b c z a k  3 piętro. 1933 przedaż resztek manufaktury po
Pleszew ul. Poznańska 2 0 .     cenach konkurencyjnych. 1952

1989.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Na 3 ogłasza, że w dniu 16 października 1923

Er
Posadzkę Większą ilość

próżnych butelek
posiadający 2 domy, ogród o
wocowy morgowy i całe zagos- firma Biuro Techniczne i Dom 
podarowanie domu, poszukuje Handlowy „PROSNĄ" w Kali- 

roku od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. pannę, lub wdowę bezdzietną, szu ul. Narutowicza 4, (dawn.
miłej powieszchowności i so-

od w i n a, wódek i likieru 
posiada w dowolnych ilościach s P 6

Majkowskiej pod Nr. 6, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, a mianowicie: 500 kilo żelaza., 
należących do Lonisa tK 1 i n g e r a i ocenionych na 
5.000.000 mk.

lidną.
Zgłoszenia proszę 
Ruda Pabjaniaka, Ł ó d z k a  8 
Le-Tarski.

macje na miejscu.
przesyłać: 

ca 8. 
1969.

1990

Kalisz, dnia 5 października 1923 r.

Komornik: i .  flflotyde

Potrzebna zdolna
panna do pracowni dams-

wskaże Administracja.
1974

Potrzebna wykwalifikowana

BIURALISTKI
Znające korespondencję pol- 
skę i niemiecką mają pierw-

Aksamitu, 
1963
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„ Z  O R  J A ”  K u ś n i e r k a
cg Cg jed y n a  M istrzy n i w  K a liszu  c? oS

posiadająca długoletnią praktykę, tak w kraju, 
jak i zagranicą, jest w możności wykonywać 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, jako to: palta, okrycia fokowe, karaku­
łowe i t. p., mufki, kołnierze, tak nowe, jak i 
przeróbki, również podbicia męskich futer i^i 
V  .*. v  .’. czapki futrzane męskie. .'. .’. \ ‘2

■ ro o ła w sk a  Nr. IS, dom W*go S. S z m i d t a .  
W ejście przez sklep Mecłianika.
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M -s ■ i • u i i n  i- r  «iu szeństwo. Zgłoszenia tylko piś-*  kich kapeluszy Poimy Cepelii mjenne z podaniem referencji
Inteligentny, solidny kawaler brunet, p r z y  u j. 3  M  arj a (d O m d o  Tow . Akc. K aliskiej M anu-
w śred im wieku, posiadający własny r  . '  , 1 0 1 r  ,
przemysłowy interes w wiąkszem szkolny) 1 P 1 5  fak tu ry , P luszu
m e śc ie  Kongresówki, poszukuje m i - --------------------------------------------------------- S z o p e n a  2 7 .
łej towarzyszki życia, brunetki lub 
szatynki, do lat 30. Muzykalność po­
żądana, lecz nie konieczna. Pośred­
nie.w o o sób  starszych mile widziane. w. n e^ O
Dyskrecja —  rzecz honoru, anonimy #  - *  • ____.  - f *  _______ o
bez odpowiedzi. Poważne zgłoszenia
wraz z fotografjami, które będą _  .  I D n U l, -  „  _________

^Szczęście* d^Admfiifstrac^^Gazety POSIADA w SKLEPIE: " a wV^CZn̂  ^ rf edaŻ
KailsKiei“- ___________ ^  MLEKO, MASŁO SER, JA- poszukuje znana krajowa fab-
P n ł r r p b n a  in te l in e n tn a  * INNE ARTYKUŁY ryka cukrów, czekolady, bisz-P o tr z e b n a  in te lig e n tn a  bPOzYW CZE. 1671 koptów i. wafli W ład ysłam a

W eb era  w Częstochowie,
ul. Kościuszki 19.

do 3-letniej dziewczynki. Cena mleka 5000. mk. 6000. za pod powyższym
Wiad. Rubinstein Wiejska 23. ranne.

/ M ę c z a r n i a  Poważnego, ustosunkow a- 

p . f .  A n d r z e j e w s k i ,  PRZEDSTAWICIELA

in te lig e n ta

F r e b l a n k a i  s r  n&ufwifc

DRUKARNIA „GAZETY KALISKIEJ”
epółkei z ogrrarsiicasonei oclpowiecłzieiliioście*. 

t a | s t s m a  A r t ó i n k  w Iztiml jri f l« « y  w im i &aiiskle|!
W ykonuje szybko i dokładnie wnaUrie roboty wchodaĄce w zakres sztuki graficznej. 
Dzieła, broBsnary, knądki handlowe i fetorowe, formularze, druki dla p. pisarzy 
gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia ślubne taras wszystkie inne druki! «  
Etzapletotonow y aeoiriymenłeeiśoneknajnowasychkroi. %% W łaanaiutroUgatornia. 
Maazyny poepiaezną parrwzmit* ełektrycieaKjści^ Maazynki zeotarekie. Bterotypownia.

TAMO  — ŁAśJHiE —  SZ Y ftaO  i DOKŁADNIE.

HErtUflfflBL - M ytzm'iM flff^ j f i i lZytiaiwDa -— „Bageta Kaliska’1 Spół.~o ogn. odp. „Druk „Gazety Kaliskiej1" Meja Józefiny T


